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z drugiego piętra gmachu 
sądowego. 

Bydgoszcz. 20 sbczttl.a. 
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, W dniu wcioraJszym o god~nte t.30 
po poturlniu. -podczas doprowadzania de 
sędz!ego śledczego i>rZY sądzie pow~t• 
wym w Bydgoszciy niejakiej Ba.rtkow. 
skteJ, ta przechodząc korytarzem li. p1.­
tra i widząc otwarte okno, ws~z~·a. 
na parapet i nfm zdołano się zorJento­
wać. skoczyła na dół, ulepjąc dętki~ 
obrażeniom. Przywieziona do szpitala. 
w kilka godzin później zmarła. 

Rydzewski był spółmordercą!-
- dowodzi w mocnych słowach oskarżEnii prokurator Piarkowski. 

Pierwszy akt tragedii ·- to Walaszczyk, drugi akt- Rydzewski, trzeel 
akt -- niewykryci dotyebezas spółwłnowa)cy mordu.„ 
iAdt. 30 stycinia. bee sedziego śledczego. te będzie wal- ł n~om fe~ musi~T dać wiarę nie 

Od samego rana gmach sądu oble;ra- czyt z czekającą go karą, a nie że będzie 1ieJ ale ~01c1e~how~kiem?- .~alaszczv• 
Ja tlLtmY robotników. Klatka schodowa sie starał udowodnić, iż jest niewi:n:iym, kowa ~ie •. że 1e:!eli. powie, iz pomagała 
jest również ,przepełniona.. Wimocnionę wszystko to nie wpłynęlo na sąd. ~ac s1ę. mężows, może to być dla 
posterunki Policyjne pilnują poriądku. Dziś po dłuższej, żmudnej drodze Ja- nie1 niebezpieczne. 

Na tall rozpraw w$ród pabtlcznoścł k<l musiala przejść sprawiedliwość, Zbrodn1"cza siatka. 
alezwylde padnf~t""n'e. sprawa znalazła się na wokandzie. 

O godzinie 10.30 WJ>rowadzają Ry­
dzewskiego. Jest on nadal zupełnie spc­
k<>iny i z l.lŚmłechem toigl2'da sie dokG­
la. 

O godzinie 10.40 rozlep slę diwo­
nek. WchOdii komplet sędziow&k\. Po 
ehwifj zableta głos przedstawiciel a. 
ska.rienia 

PtOkurator Mar.towskf. 

Mowa prokuratora. 
Wysoki SĄdzie! 
Kiedy w dn;u 6 eierwca ub. roku 

l&omplet sądu dor~" ~io udał s~~ na na-

Dziś nan,pwie sędziowie, gdy znów Walaszczykowa podwatyła zemanła 
udacie si~ na narady. męża, mówiąc te on znał Rydzewskiego 
znów zdaJe się, że zagadka ule została jeszcze przed awanturą w lesie taiiew· 

. . r~zwłąza~a. nickiem. 
Wydaje. s1e Jakgdyby ten czyn strasz Moglibyśmy więc priypuszczać., te 

nv 14 kwietnia ub. roku zeznania Walaszczyka ~ niepełne. 
był wYnlk.lem akcji całeJ zhrodnłczeJ Wszystkie te uczegóły i zeznania 

bandy. świadków rzucają 
PrzYP!lttmłJcłe sobie, co m6włła św. ołeaamowity cień na cał4 sprawę.. 

Orochowma. Wydaje się nam, it działała jakaś 
· Ona widziała 3 mętcnrzn. zbrodnicza szafka, zorgaaizowaa.y kom· 
Pierwszego o wnlądzle robotnika. dru piet morderców, 
łlego eleganckleao o wyglądzie Inte• te dzisiejsza sprawa to dopiero akt dru­
ligenta. ObaJ przeszli z przedsionku na gi tragedji, że nastąpi jeszcze akt trze· 
ullcę. Trzeciego wreszcie widziała w ci. 

· przedsionku. Wiemy, _iż mordercy rekrutują się ze 
Zeznania Orochowiny dają ttam do środowiska pozbawionego wszelkich za. 

myślenia. te oprócz Walaszczyka i RY sad tnoralnycb: potwierdza to scena w 
dzewsklego był leszcze trzeci, który lesi~ łagiewnickim, gdzie na sam widok 
zniknął z dochodzenia I śledztwa I nie policjanta w cywilnem ubraniu ludzie z 
stanął przed 58dem. Bałut wołają: 

Możnaby powiedzieć. że Orocbowi- ,.labi6 tego tata•. 
na to świadek o słabej apercepcji, o sła Czy panowie przychy~ się do 
bej inteligencji. Moinaby myśleć, że tezy kompletu banłfy 
tym człowiekiem o inteligentnym wY- czy też nie - to sytuacji Rydzewskiego 
glądzie nie zmienL 

aie temu b::z~;n z~rr!?~~w~świadcze- Co mówił Wataszczvk? 
nie Growiny iak i obu Plutów. Wr~z- W świetle przewodu sądowego wina 

Vice-.,,rezes Witkow~ 
pnewodniczqcy. 

- „tobuz1e, co ty mule wrahfafi 
do sprawy!" - odpowiedział Rv~ 
ski. Te zeznania setkami nitek wtąta • 
z tłem sprawy. 

Nadaje im to moc niewzruszonep 
dowodu ,.,rawdy. 

Sprawców bez wątpienia było Pt'ZJ 
najmniej dwuch. świadczą o tem ze· 
znania Grochowiny. jej syna oraz zezna 
nia córki ś. p. prezydenta Cynarsldc• 
go, Irenki. 

~ie moinaby sądzić,. ie OroGhowlna się oskadonego nie ulega wątpliwości 
pomylifa. ~e ten osobnik o inteliventnym wszakie dla określenia winy W alaszczy 
wyglądzie szedł od ;-odwórza, a nie od ka stwierdzenie roli wsp6łprawcy miało 
przedsionka. wielkie znaczenie - sąd jednak skazał 

$wiadlrnwie nadkomisarz Weyer 1 go: Zbrodniarz za drzwiami. 
a.sp. Lutostański stwierdzają, że w dn1u Zajmiemy się teraz rdzeniem oskar- . 
14 kwietnia w klatce schodowej w do· ~enia.. a w 1-szym rzędzie z~aniami Widziała ona w przedsionką męt• 
mu przy ul. Andrieja 4 w kilka godzin Walaszczyka. Badany w 3-iem kom. po-1czyznę, w którym moie poznała Wa· 
po zbrodni licji na zapytanie, kto był współsprawcą laszczyka.. Ten zasłonił drugiego, któ­
byJi jacy~ robotnlcy ~ pr~ebieratt s!e taąi zbrodni,"odpowiedział: ,,Kazimietz Ry· I ry ukrywał się za drzwiami. 

. Osoh!11k6w przeb1era1ących się wi-\dzewski • Irena Cynarska nie widziała, ie za · 
'lziąło kilka osób. W urzędzie śledczem wobec poste-, tymi drzwiami, ktoś się kryje. BiedaC· 

-c-Oz to ma znaczyć 1 runkowych, komisarzy i sędziego śled- two nie wiedziało, że jest to zbrodniarz 
, Lokator domuJrzy ul. Andneja 4 e~ego w celi ~ętiennej wob?~ dozor- który za kilka minut uczyni z niej sie· 
lzyd.orkiewic.z pozn w albumie prze- eow .z foto~raficzną dokł~dnosc1ą przed· rotę. 
stępe6w. w Ur~ędzie $ledczym jednego stawtał udz~ał Rydzews~egc:»• , . . . O tym ,iż sprawców byto przyna)i 
z przebierających lecz przy konfrontacji ~so/stk1.e te. zeznania. m.e rozmą się mniej dwuch, świadczy zeznanie Kauf~ 
z tjm osobnikiem oświadczył że go nie od s1eb1e aru na 1otę nada1e 1m to zupeł- mana i innych. 
~na, . ną moc dowodową. Scena po zbrodni przypuszczalnie 

świadek Pluta miał wrażenie że go ' Przecie~ zeznan~a te ostrzem sw~ wyglądała w następujący sposób: 
ślca.cb~. gdy chodził do Urzędu śledctego .z~racały s1, przectwk~ Walaszczykowi 
składać zezną.niJ. i gdy wracał. nie staraJ uę on osłabić swego wsp6łu­ Po zbrodni. 

Nadkoniisari Izydorczyk stwierdza, działu. 
:ie Walaszczyk w kilka chwil przed stra Walaszczyk są.m dostarczył władzom Ekler trzYtnal kotrie, bo przejeżdżał 
ceniem, gdy stał jut przed słupem ~- n!lrzędzia ~bro~ni - czyż .możemy więc tramwaj. Majewski krzyczy do uc'.eka· 
wołał; Inte dać w1ary 1ego zeznaruoml . ją-cego Walaszczyka ,,stój!„ Wsiyst„ 

Ladzie darujcie mi ja tego nfe zro Gdy Walaszczyk był przesłuchiwany kie oczy są zwrócone ku ul. Plotrkow· 
bn~:n z własnef woll0 .' wroli ~wiadk~ na kilka godzin. pr~ skiej. 

Ta obca wola, to ten drugi osobnik, straceniem, a.n1 na jeden włos rue mue· Oruti sprawca był jeszcze przez 
który nail działał _ Rydzewski wiemy nil swych zezna~. . • • . . chwilę w bramie. Gdy poczęło s!e jat 

I to z orzewodu są,dtlwe~o. świadkowi Gdybyśm'! nie w1ecl;zo;1eli • ze. silę robić gorąco. może słyszał już, że scho-
Hryn{akowi i Seweryniakowi, kierowni swyc~ z~znan czerpie ~ r.ea1~mu 1 z fak dzll dr. Sotowiejczyk, na jedn4 cbwll~ 
kom prac na plantacjach miejskich na ~ów zv.c1owych to ~us1ehbysmy przy- opuściła g-o przytomność umystu. 

fJl'Oi'Ul'ator a1. Markvwski. Polesiu konstantynowskim Jąć że 1~c:t to człowie~ o. • Przypomn:al sob!e nagle że prób~ 
zaliroioao śmlerci'ł I WJelkiell!. talencie. li~erac:ki~. wat dokonać włamania do sklepu Kutne• 

radę celem wydania wyrolcu, wszyscy, jefeliby coś powi~dzieli na niekor~ść Przynomni;mY. s?b1e Je~o opis, sce~ ra i wyrzucił z kieszeni klódke, kt6r.a 
którzy zostali na sali uświadom!ali so- Rydzweskiego. ny. roi~y~va]aceJ się na Plac.u .Vvolno- później znaleziono. 
I.le, ie strz.szna zagadka całk.owicie nie I P. rócz tego na zasadzie zeinań Woj- ścl, kuplema narzędzi zbrodni I same- Po chwili ten człowiek już znów pa„ 
zost,ła wyśwłetlona. cie{'howskiego wiemy, że I go morderstwa. n-ował nad swemi nerwami. 

Zeznania alib:stów, aczkolwiek nie- 1 Wa!aszczykowa następne~o dnia po Sc k f ł ~· On nie wyb1 egł jak WalaszcLYk, 
wiarygodne i w śwLetle faktów nawet morderstwie kupiła na mieście mężowi, en a OO rOn a C 1• on wyszedł zupełnie SJ>OkOjnte 
nieprawdziwie, dawały choc'aż 1 pro- ' . serdak I Przynomnijmy sobie konfrontację RY i z tego wzg-Jędu pr.zy bramie nikt gt) 
cent szans Rydzewskiemu. że jest nic· który mu sama wręczyła. dzewskiego z Walaszczykiem. Walasz nic zauważyL, 
w~nny. I Mówiła wówc:tas znajomym, te mąt czyk, jak stwierd ··ają liczni świadko- - - - - - - ~ - - ·-

Ani ohyda mordu, ani czyn RydzeW· łwyjeżcłta za~ranicę. \vie,_ rąówił: „Ka2ik, przyznaj się! Ja W chwlli, gdy oddajemy num~r r>od 
lldero. którv otwarcie wyraził sic w•.r W:ilas~czykow "..apuec:ca trrn iez„ . przeclc;t uic ntówie ześ ty t1eat„„ f>r: se mowa prokuratora wwa nadd . 

• 



~tr. Z. 

18 gab~netów j 
. 164 mtn•strów r 

rządziło Polską. · 
89 mintstrów oochodz• 

z Kongresow ki, 48 z Mało­
polsk•, 11 z Kres<)w Wsch 

i 16 z Wielkopolski. 
Do licznych i ważnych spraw, jakie­

ini zająć się będzie musiał nowy sejm, 
pa1eżeć będzie mewatphw,e taka z.mia­
ną konstytucji, któraby . wpłynęła na 
większa trwałość i ciągłość prac rzą­
dó\'v. Te bowiem w pierwszym dziesię­
ciolec'.u odrodzonej Polski zm.emały się 
ibyt często, co na bieg spraw państwo­
wych nie mogło wpłynąć dodatrno. 

Mieliśmy bo~iem od 23 październi­
ka 1918 roku dO chwili obecnej u1 mniej 
ui więcej tylko osiemnaście gabtnetów, 
a mianowicie: 

Z oka?.ji otwarcia Instytutu Ch•:mk;·1n"n:o w ,,tnrc;„awl"' 70"taf wd·'tv pi\'1"ny 
medal pamiątkowy, który na pierwszej stronie ma portret inicJatora inst.yLutu, 
Pana Prezydenta Mościckiego. Zdjęcia nasze przedstawiają oble strony medalu 

w 

Samobóistwo bankiera SGhwoba. 
Człowiek, który trząsł ongiś finansami świata 

Józefa Świeżyńskiego, utworzony 23 
października 1918 roku. Jędr7.eia Mora­
czewskiego z 17 listopada 1918 roku; 
Ignacego Paderewskiego z 16 stycznia 
1?19 r.; Leopolda .Skulskiego z 13 grud- wpadi w skra1ną nqdzq wskutek mach1nacil 
n1a 1919 r.; Władysława Grabskiego z u 
23 czerwca 1920 r.: Wincentego Witosa „przv1ac10/a • 
z 24 lipca 1920 r .; Antoniego Pouikow- . . , . • t 
skłego z 19 września 1921 r.; Antoni~ . W małym hot~hku w P.~zu .na Ru~. W Paryzu, poma1' słę z ~eopo. d~ 

Nr. 20. 

laondyn-,.owy Jo„ir. 
„SamJlot c1eka. pr ... SL.~ 

ws:adaó" 

go Ponikowskiego z 10 marca 1923 r.; Mau~egue popełnił samobo1stwo 84-le~m 1Rostau, row!lleż ~b1~nym . finansJ.S~ą ! 
Artura Sliwińskiego z 28 czerwca 1922 banJ?er Au~ust Samuel S~hwab, z. ktore tęgą g!ow' 1 realiz!lluJe z n1~ do społki 
r.; Juliana Nowaka z 31 lipca 1922 r.; ! go hrm!\ miała prze~, wo1ną now1ązane swe w1elk1e plaf!Y 1 tranzakc·e .. Wspólna 
gen. Władysła~a Sikorskiego z 16 gru- stos~ki znaczna częsc banków warsza- łp:aca .trwa długi. czas z rozma.iteDll wy-
dnia 1922 roku; Wincentego Witosa z 28 lwskich. rukanu. W 1912 1ednak roku Rostau ban • .· · 
maia 1923 r.; Władysława Grabskiego z Szczupły orszak pogrzebowy, złoto· 1krutuje na sumę 10 miljon6w franków i a: unłenia anglel~kiego towarzystwa 
19 grudnia 1923 t.; Aleksandra Skrzyń-

1
ny zaledwie z kilku osób odprowadził pozostałe dłużny przyjacielowi swemu il d~~~r~~e~o udał '-si~ do ~o~elo Jkrkr 

skłego z 20 listopada 1925 r.; Win~ente- na miejsce wiecznego spoczynku tego' wspólnikowi kolosaln• sumę 3 mllioa6w.' talistaml a~rnek, ·!1 fmipo pisatat z ap „ 
go Witosa ~- 11 maja 1926 r.; Kazimierza 'ongi potentata pieniężnego, który ostat-1 . . 1 ery ans 1 os cczną u-. 
Bartla z lł maja 1926 r.; Kazimierza nie lata życia swego spędził w zupełnej Cios ten dotknął nader boleśnie lll?Wę, dotyczą7ą, budo~ statków pn-
Bartla z 27 września 1926 roku; mar- nędzy. Schwoba. f wietrzny~h, ~toreby utrzymywały s•.a-
szalka Józefa PUsudskiego z 2 paździer- Imię bankiera Augusta Schwoba gło- Schwob jednak wierzy w niezwykłe ~~:~~umkacJe młęd~y A~eryką i Lon-
nika 1926 roku. śne było w Wiedniu przed czteroma la- zdolności swego przyjaciela i nie wątpi. ł · ' 

Ze wszystkich rządów na.ldłużej do ty. Podały 'wówczas pisma wiedeńskie że z czasem odbierze nie tylko kafitał, Now<? organizujące słę towarzyStWG 
tej pOry trwał aabine.t Władysława szczegóły sensacyjne~o ~darzenia w je 

1
1 ale i naletne mu od niego procenty ma zamiar wybudow8:ć 4 statki powle-

Orabskłego, od 19 grudma 1923 roku do dnym z elegantszych hoteli, w którym za I rzeczywiście wojna światowa sta- tr,:ne .~ystemu z.eppehn~ mogące po-
14 listopada 1925 r., najkrócej !zaś ga~i- mies,zk!wał jak Schwob, tak i jego były wiana nogi Rostau'a, robi on znowu wiei mieście 100 pasazerów. 
net Artura Śli":lńskłego. bo ty k\> od ~8 wspolnik Leopold Rostau. kie interesy i etabluje się w Wiedniu, Czas podróży z Londynu do Nowe­
czerwca do 7 hpca 1922 roku. oraz os- Dnia pewnego Schwob zjawił się w gdzie wstępuje jako gł6wny koncesjonar go Jorku obliczony jest na 38 godzin, a 
tatni 1ablnet .'Ył~osa, któreg? prace . ~o- pokoju Rostau i zażądał wypłacenia mu jusz Banku Kontynentalnego. c~na ~netu ma wynosić 100 funtów an--
stały. uniemozhwione wypadKam1 ma10- 3 milionów franków tytułem należności . • . . g1elsk1ch od osoby. 
wem1. ł . . z ó d obadwa' Schwob prze1etdza do W1edn1a po 
Pr~ tak czesty~h. zmia!ta~h rządu ~w~d.:'~c!!s;ó~eafn~.'resy: Y 

1 ,od~bra~e pieniędzY .• ale nieudane śp~ku 
1tzyskahśmy oczywiście powazną llste . lac1e giełdowe zwalaJą znowu z n6g przy 
b ·gnltarzY. Byłych i obe\:tlle rządz:\- d Gdy Ros!:i-~ począł w .tym. względzie I jaciela jego Rostau•a, mlmo to ,fednek 
"'ych ministrów mamy ogółem stu szesć awać wym11a1ące odpow1edz1, starzec • k • • tar • 
dziesięciu czterech. wyciągnął z ~eszeni re'_Volwer i kto wie 1 opie UJe Slę on s ~ U1111eszcza _go w 

Podzieliwszy te listę na dzielnice <>- co stałol;iy się, gdyby nie wyrwano mu \ty~ sa~ym eleganckim hotelu, gdzie za· 
trzymamy z b. KonKresówkł 89 mini· go z ręki. Dlleszku1e sain. . 
etrów, z Małopolski - 48. z Kresów Schwoba aresztowano. Był on iednek Tam Schwoh godzi na jego tycie po· 
Wschodnich - 11-u, z Wlelł(Ope>fski - zwoln_iony z zarzutu ~sił~wania zabój- . czem powraca z powrotem do Paryża. 
uesnasta. . stwa 1 ska::any na 2 m1es1ące aresztu za j Rostau · tymczasem ucieka z Wiednia i 

Jeżeli doliczymy do tego wszystkich wymuszerue. I tid~!e się do Rzymu, aby pod prQtektora 

Przy końca. mą.Ja lub w pierwszych 
dniach czerwca uruchomlona będzie sta 
ła komunikacja przez Azory. 

Na zdjęciu widtimy wnetrze takt~ 
go napowietrznego kolosa R. 100, któr~ 
wkrótce będzie. wykończony. . 

PaGhnąc;. pro.ces~ 
Wfceministrów, których powszechttie życie tego człowieka jest iście baiza tem Watykanu zorganizować olbrzymią 
tytułuje się wiceministrami. możouy cowską opowieścią. Były koniunktury I wszechś.wiatową loterję. Pro;ekt ten pa F. Cottv. contra E Cottv. 
śmiało twierdzić, że mamy w Pols.::e o- niezmiernie podatne dla ludzi zdolnych . da i nigdy nie zostaje zrealizowany, a · . 
~olo pięciuset ludzi. do któryclt przema- i zręcznych .. To tez Sc~wob zy~ku!e , twórca jego usiłuje popełnić samobój- Pran_cols Cotty· -'!tworzy" od wiełu 
włamy uroczyście "panie ministrze!" wkrótce wybitne stanowisko w św1ecte stwo. I lat symiopje zapacliow, które uczynił~ 

. Gd~bl'. wszv~y byli dygintar~e za- finansowyi:i ~ st.aje się założycielem ban I Wówczas nieszczęsny je<1o wierzyciel . jego firmę slaw.n-ą·. ·.na obu pót~u!a~h zie­
efągnęb ~1e do woJska, mus:ano?~ .utv:o- ku swego im1en1a. i dawny wspólnik Augt_!St Schwob, utra ~ Laury, I bo~actwa. franciszka -~ot.. 
rzyć z ruch trzy pełne kom?anJe zołnie- Bank jego wkrótce uważany jest za ciwszy wszelką nac;lzieję odbioru swych ty ego nie dawały sp~c obywatelow: ~ 
nt~ To chyba trochę za Wtelc! jędną z najbardziej odpowiedzialnych in '. milja.rdów, · kończy życie zatruwając się ~zącemu ~samo ą~wisk~. ale upu~ 

stytucji. gazem w pokoiku nędnego hotelu. mne - ·p. ernestow1-Cotty emu. Zorga-
.·.:. 

Przepełnienie uniwersyte-
tów w Arnervce. 

Młodzież garnie się do nauki. 
Paryż. 19 stycznia. 

(A:encJa Telegraficzna „Express") 
Ciekawą statystykę podają dzienniki 

amerykańskie o liczebności studentów 
w Ameryce. Jak ustalono, w cią-"u ostdt 
nieb 5 lat liczba studentów w Ameryc~ 
wzrosła o 25 procent. Najwięcej studen 
tów uczęszczało w roku ubiegłym na ·u­
niwersytecie w Columbji, których liczba 
wynosiła 32.244 osób. Na uniwersytecie 
w Kalifornii było 25.534 studentów. W 
szeregu innych uniwersytetach liczba ich 
wynosila od 10 do 20 tysięcy. 

SZKDl:al\ T 
W L• · ' k" TPAUOUTTA 1 • 101ns 1e~o •Grand Hotel} 

pwa razy w miesll\CU nowe komplety. 
Ru w tygodniu · „Lekcie 11r•klyczne,... 

...................... 0 ....... 
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Urodził 

....... nłzował · on z pomocą pozyczonego ka-

się w . Ty berie i rozlazł się 
po ~ałym świecie. 

Oakrvcie ojczvznv charlestona. 

pitału 700.000 fr . . fabrykę perfum p. f. 
,.E. Cot~y" ·z filją, w .Nowym Jorku. 

Francois Cotty r:ozpocząt dwa 1'-tO. 

cesy: Jeden we Francji, d!ugi w St. Zje 
dnoczonych.. Proces francuski zakoń· 
czony Żostał dopfero w tych dniach · i · to 
dato oka?:ję czasopismom prawnlczym 

Nares;:cie odnaJezi0t10 ojczyznę char,mlnający modnego dziś charlestona. paryskim do porównania wymiaru spra 
lestona, a stało się to dzięki an~Iełskie- Do pląsów kaptalisklch przygrywa włedliwości w Paryżu i Nowym Jorku.. 
mu dziennikarzowi, który odbyt po- orkiestra. posiadająca instrumenty po- · . 
dróż po Tybecie i zapoznał się z ży- dobne do jaZ7bandowych. We Pranej! proces trwał dz1ewię6 
ciem tamtejszych klasztorów. Swięty taniec tybetański, znany lat, . zakoóczvł go w ostatniej instancji. 

Wynalazcami charlestona są kapła- przed tysiącem lat podpatrzyli amery- surowy wyrok: p. Ernest Cott' otrzy ... 
nl. Lamy. Po~czas _uroczystości religij- kani.e .i aklimatyzowali go w swej oj- mał pięć miesięcy aresztu i 100.000 ·fr. 
n :y ch wykonuJą taniec łudząco przypo- cz:rzme. kary. W ciągu dziewięciu łat jednak 

2 
Uli-
• 

JJ ~ erJ 

4 gwiazdy 4 

w nni~liinei 1mianrn ~HAH~·KlHA 
Ricardo Cortez 

Estera Tav'or 
BeJ>e Oan"els 

J~m~s Hall 

zbierał zyski, podobno spłacił pożycz„ 

ke i nawet uzbierał coś niecoś grosza. 
, który mu starczy nie. tylko na zaptace­
. nie kary. I W Stanach Zjednoczonych wyrok 
ostateczny przyszedł w ciągu 12 mie­
sięcy i brzmiał Qiesłychanie prosto: ,,P. 
Ernest Cotty obowiązany jest wywie­
sić nad drzwiami . swojego sklepu szyld 

'z następującym ·wyraźnym I czytelnym 
plakatem: Oświadczam~· naszym kli­
jentom. że nasz . strlep to ni~ jest praw­
dilwy Cotty ł że nie spr~cdajemy pec~ 

ł fum jego wyrobu". _. 
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Lćdź w dobie chlopcz cy. 
W.a/k4 rewra karnawałowa ,,E„,prassu ., w 4 soriach. 

Serfa ł: P~n' lłerta szah„-łe! •• 

6) 

I' 

·ywot kobfetlCi „-~ A w „Teitrafee~ 
.ie Jest zbyt letki Wpfost lizać pa,lce 
:ds Jr.yzjer .od,szedt ·· Smul<ta jak kukła 
'"'.!st taiica hóg~· _ · - JUż.- Berta· jest 

-' Oc:iy "P!'ł-S ~riw~ . :. . , '·. Dyskretnie'" boczkiem 
Black:.: -bottomowo ' · · · Wciąż" strzela. oćzkłem· 
·A ·Berta taflczy, . . . . Ach, co za gracja, ach~, 

Rys. St. Dob„zynski. 

~· · ·~~\\ 
. . 

-Oay .te oferty­
.J\tasz pl ękneJ Bertl· 
Trudno się oprzeć, 

DO - ani rusz. 

Sp6Jrz: oto młodzian 
Szykownie odzłan 
„Charlestonu.je" z at, 

wściekle Już.. 

: ~\ \. 
' 

'(D.c.n.J . :· . Jifo _; skąpiąc nóg:~ · co 'za· gest.„ 
„._...,_...,. .... ,........,,.,;.~~----------...... ~·~"~'• m= FiKłlar;.....,;:Jlllll!l ....... lll!"l'~--~~~ ..... ~--~!l!l!!l!!!!!!l!!~~----~llilll!!l~~----.... .---...,.-aii.1111111~----!!!!!!!!!I 

5tu·pe·nt~h,andlarz Zywym· towarem. 
Us ł.Qwa·ł '.\v_y.~h~· ź.ć„ swo:ą. narzec,zoną do -Argentyny. 

«·Tajemnicze tranzakcie biura kinematogralicznego. 

Różowa .perła 
z Ceylonu 

na pokrvcie weksla na ,· · 
4 OGO złotych. 

,: . z Poznania donoszą;, : . ' ' .,, . ~ '· p~ udec:zce ~rotow~ki~go ~-a •eren I . Na· 1n07Y tych listów„ ';Vład:z~ ~led: z W~szawy donoszą: -
, W_ : rok!-1 . a:kadb\m1ckun l921 ~ 2~. 'i \:ro~tl~go · m1ast':l Gd?n&~a; wywiadowcy cz~ ~wróc1ły się cle_> dyrekcji po~cJi g~ian Pa_ni Emil ja Wielską. (Ussolińskich 
26-letru Ste~aq Nuo~.qws~. był studcn-; p_ollcn dow.edz1ell się, ze:S. korespondu- skieJ o aresztowaniu Mrozowskiego. 6) pofyczyła Aronowi Asinowski~mn 4 
~em wyd~. piedycz.nego un.wcrsytctu je ze zbieg'em, co dD którego· nie· byto . Przed kilku dmami do komendy poli- ltysiące złotych na weksel. Dłużnik wy„ 
in:. Ste~ana -. Ba_tar~.gó .· w _Wilnie, .. . ~ecz I wątpliwości, że zajmuje slę han1eb.uym cil ~ 1c.ze\v~e przY?Yli fi.mkcj~narjusze ~ mienił _dom. ~r. 29 p~zy ul. .żórawi~j, if'. 
PI zer~va. ws~y _ stu~a! pr. zenuc,l s~ .na~· procederem. _ · ~ _ . . gdanskieJ po_llcj1, ktorzy wydah w ręce 

1

. ko stałe mieJs~e z~1eszl~an1a. . · · 
Stęprn1-e pa .. : osz~~an-cze tr<tnµkeje 1 a-

1 
Ob . 1? ki t , . S władz polskich p-oszukiwanego przcstę- Choć . tw1erdz1ł, ~e iest P"?waznym. 

fe·f~·. qcty ___ w.iesc1 o przestępczy-en pq-- serw~':.ia s~r.zyn pocz ow7J „~ pcę.. . . . • ·. handlowcem, weksla ni~ wykupił "! tet"' 
czynamacn i faisz.erstwach M.rozowsiue- µpewn.ta \Vfadze sleqcze w pod~f''- - Mrozowsldego przewieziono do War 'minie. Poza tem p. Wielska ustahh, ~ 
go, zacząly cl·ocuodi;.ć do w,adz śied- m~ch. ~··· :8 •. aresztowan~. _M,ę~y li_o;~?- szawy do urzędu śledczeg·o. Po orze- !podany adres jest fałszywy. . 
czych, ktore z.a nte'reso\va1y się jeg:) o- !111.• ktore pisał ~rozow_&k'.•; u.zywaią„y słuchanTu osadzono go w więzieniu śled- Minęło kilka tygodni. · 
sobą, b. stmlcnt wtedy znrn.11ą1 z \:vlli\·J., l~; wt-ed~ nazw1~ka O~soh-i;sk]ega, ma- czem. _ _ Wczoraj prze-hoaząc ulicą : Złot~. p. 
-~zenosząc Się nfl, teren Vv1el.J.WPGlski.-:- leziąno kilk;a, · kto:rycą. _treśc - kazala do„ - ' Are:sztowarty .· zachO:wuie s:ię wobec Wielska - spotkała się oko w · oko z Asi-

-~ W 1-'oznan;u ·zawad on z.naJUrno.ić"z my.ślać się wlaściwe~." ich·z.naczena, a · poUc,ji bardzo ar.ogaincko. ·.Jako P.0',-6q. 'nawskbn. Ni.e zmieszał się bynajmniej,, 
QgórDW::>kim.. _Qr,L„ę>illqS\·OJ1Yffi z w.iJna1 do . ~qz~'teir( w paru pismactt było wyraźnie fat·sief'stw pooaJe; że •.• chćialw te.n spo„ I uchylił kapelusza i rzekł: . 
. fi3rz'9.st)s.9wp.-, f Zą~z-11 St;lfać :s.ę Q , i:ęk~ wspoririliane o 'zriiknie:cht I.reny i.nieja.;. sób 1friiknąć służby w wojsku.,'Pi>zatcm I , ~. -Właśnie miałem zamiar . uda~ . się 
'tęgo cyr~j, ',ą.e,,c.zu1ąc si~ -jeó:nak bezp,1~- , ~iej K~chańcówny z Wilna oraz o uwie- · .i\\i:ozQwski -Wypowiada ~ -przemówienia 1 do szal,lowne) pc;ni, by p~zeP.;os1ć za 
cirw P?d · ą.\YOJem :Wła.sqe}TI nc.z.w,s,K,ei!l; j d~i.unerprzez wyrafinow&~ego. pr.z;est~- na cześć sowietów i„. · La~wy.- wQł.1~ąc; zwło~._ (Joto~ki . przy sub1e. ~ie. n:.11m, 
~ti.aWał s-.ę zawsze, za ,;doktora0

• '\\}'..: ixr.e.cpewnej meutkłl mlodei- pam:1y„ kto- że ta1J11 poz.nal;by się na- mm i.lńe ,wvazi„ . ale posiadam _ kwit n_a zastąp1pną , roż~ 
!~~kiego~ :: - ':.-., - . :. . . . . ' „ -:. _:I re również miały -być wywiezione do Ił ·po sa,da:ch. . .. . . . . . I wą p~rłę z. C~jlonu. w:irt?ści- 5 tysięcy 
~- . ~a~cz~g~l .n:e ,~!l.~J.ąc ~li~:;zycl;J spra.. południowo ..... . · arrieryka-i1s:1dch : ~ontów_ ·· · Cat.a ta'. niebyw.ał,a sp:rawa wzbudz•:- ! ~łotych. Jezeh. paru sobie zyc._ZY1 to n_io-
. wek_ J?.I z~st~nneĘ'O .1<,~,. wympw:ue~ •• do'.'_. 1 rozpusty . . N ezwy-ktą -tą aferą .:zaJdi "' ę. ta powszechne zam 1 ereso;wanle, ~przy-1 zemy zar!12 poiechać. • . 
"kt~r~ • .. n_. r~_- .sprz.?crwra_ t ·s.· ;1ę.częs1.ym_ JOJ.ro.i, władze sądowo śledcz,e, przyczem sąd 

1 

c.z. em najbardziej budzą c1ekawośc ta- .· I zaw1?zł warszawiankę taksówką ~~ 
·w„zytom; · ct:ąqaz ,. potem przyszło. n1u· · okręgowy w Wilnie wysla1 za oszu ~tem jemnice zaktdisowych tranz?kcył biura ,uhc~ ~rqp1ą nr. 7. Po d~~pdze. V!YW~a,:~1 1z 
i,rqr,,zko t~gu żąJO.)YP-Ć. . . • „„ . I . l_isty ,.gończe. ' . . .. i kinematograficznego_w wnn~e. . brakuie mu 600 złotych. ant ie"' rn 
' „ RzekomY:. ·~.a:?ł{!~r:·._kt?r;vsfatsto~ał ~~ W'iiiiil!!iSl!i~WWWb~till!BM&ii!iW!~.kiMMfilJt&SiW#idl wręczyła mu tę sumę.. kilk _ t 

.-aob.e· nawet zasw1aid·czeme asystenta u--· . , . .~ Proszę zaczekac, za _ a ~ 

:~'::~~i:~~~t~:::.:1~~ .. ~:i_ ~~a"::~?~:::::.;: Ocz----Y-· _·8 z· ·cz·enie'' Łodzi . wr1ci. te~j sło:wv wszedł . do b_ram...,. ' 
. .i-_ potem.„ . po~ p9z~CIJ1' udania ·"Się. «l!:>. ,, ~- . . . Po połgodzm.nem . ~czekiwan!u l?· 
zria-0męgo„iek~~a 9~ęto_wego,· <Jr. H, •• J. ,· .. . .. • , . f IW1~lska udała się na ~w1ady. Stw1erdz1: 
·i>eri:na; :d9 :staqów ' i~oc·z<mycii~.' ia;; „ . :w1n1en , Pr1e1~c - w swe ręce mag· stra •. ~a •. ze .wprost. z br.~niy 1est zapasa":'~ w:e1_ 
uderzał wy wieźć~oarz-eciooą Cło Ar ei};; , , _ · „. _ . . · . · . ~ .. ; , śc~e. do res_taurac!1, pr~ez kto.r~ . n1~wąt'." 
tyny, . ab_ Y -.tam w.epc. linąć :ią'· w fi!gno -c .' ·~ . . Lódz •. 20 s_ry~zma . . - 1. s~) lez~ · ?ale góry .. Ko~ferencJa.- s.c1sk pli:w. 1e ,. wypostał s!ę .. Asinow. ,s.IP 1 '!lc1e. k.._\ . 
, rozpusty. . " . :i .,. .• . • · : ;: ... ę!ud jęst.,. ja~ „ wiad0~()·" wlecz~ym mowląc me dała zadn.ego po~yt'!T\"'.ne~o I . Bezcz~If!.ego oszusta poszuk:uJ~ 1.!Ph~ 
, :. Man te•R ,ie~naik • ni~ pt;iwjódJ mq się, f?I'?Błem.atem · Ło?lL Jest to , ~p-rawa" 1 rez~ltatu .. I Wm .. razem sl5o~c~yło . si: .. c)a.. .. . . : : . „ _ .. ;.,·. 

· · " · al " ct_· ~ ·· d · " ·. t · , ·· 1 któr"' 1·n1e scl1od·'-' z pt)rządlm dz1enw'go tvll\o na uyskusn. V/prn.wdzte w ostat I __ 1J.1ttno c . ego . n~wJ.a qeni_a WY rawue_-:- . . . a _ ~' ... , • - · , . ~ · • ł · d · ł · · t t - „ . ' · ' _ · -~ ·-h dl . T· - .t" . . !- . . ·ct . - . - uf1cJalnych konfrrenCJi. . rozmow t dys-1 me i_ mac 1 mag1s r~ prz;--.r' . ~ s~e .. - ~o. a.n a.r..za zywyn_i, ?Wa~_em, ~ yz Pl . .. . , . . . . . . „ ." ren- taców na wozk sme u I stme-' „ . . hcJa t·y:mczast:m -wpadła 1uz na Jt:go trop kusJ1, ktorą zaJmUJa s.1 ę JUZ dz.is prawk . ""' P · ·· ~ ę · g ., tern wyłącznie ludnosc. . '· . , 
-i. ·osrnst zmus-i:ouy byt t.idekać· do Udań- ' wszyscy, a która mimo to me. została ' c: - to ject;ak. bi?rąc. pod uwadę ~osz~y Należałoby jednak sprawę tę \V . ko(J~ 
"'ka .. - . . . .. . ; . . .. . jeszcze w . dosłownem znac1,emu roz- \\YW~Z~l, . akm1emc~micy. urz~ ~a1.a stęjcu załatwić ilaszem zdaniem nałeża-
" • „ · · . · • • • ard 7 1e ra t czme mecz stosc1 wo• · ' · . DQść .bti&łde stosun.ki, , łączące Jaw- w1ą 7 ana. Powr.a~amy do 131eJ obec_nie, b ;

1 
. .l P ~ Y. Ow t':\'.' kt , „ 1 łoby wystmąć zgoła nową koncepcje, 

nfoj - Mroz·o\vskiefo - vel Wysockieg0, ze wzgl<;idu. na _JeJ a~tuµ.ln_osć. w zwtąz- go ~e .~te wyw?zą: „0 (( e~ „pfra 1 c~ która ze wszystkich dotychczaso :vycl1 
któ .. ry również posługiwał się dokuh1en- ! ku ~ ?statn.1~m1 zt!11a11an11 . at!11osfen:cz- nosc! ) -, „czuJe!11Y dtwd b.os ownym pi;oiektów najbardziej jest racjonalną . i 

· :J'Pd d' 'L''·· , ·- • 1-· · · 1 , 1 nem1 1 od"1 tlzą ktora zam1cn1ła Łódz· "' sensie wszyscy az na o o rze. . . 1 t 0 .. "·· tanu · L wat a , eszczyns u ego,' z _w ~s- , ,- _ „ · . 1 •• • • • zyciowo pra < yczną. ciyszczame 
cieietem '~ biura · k :J!~ma~ogfafic-z11vc!! " IC-10-brzym1e ~uchną~e b~Joro. . . . Pr~blem v:1ęc w zasadzie swej daleJjmiasta winien bowien.1 . wzorem ~ag:ra- · 
kla:ni lwietlnych w· ·W.lnie. n'e jakim ' S. Przed kilku dmam1, donos1hśmy na Jest me rozw1ą„·any. nicy przejąć w swe ręce magistrat, 

;iwróciły uwa:ge . fi\l.jicji'i na tego o~tęt~ łamach ,.t.xpressu" o konferen7ji odby- Tajemnic4 poliszynela jest. fakt, że i pobierając w zamian za to. GJdpowlc:lnk 
:,~r~o~. Prz'e-dterr(JVż P;;deJrze ~_ąn.9. _ ~e t :j y.; woj~wód twle, na kt~reJ obszer- 1 punkt ciężk.ości w te~ s~rav:.le t~wi w l opta~y od wtaścicie!i nier1:!-c?~m~śc1: •· 
- ~Ul~ .e~'.p-0 za re .. f~,lf<. m.~'!11, za.m.mJe s 1. ~ ro- w~ i sz·C7 ególo_wo dyskutow~110 nad 1:,ro

1

. SJ?orze pom1ędw kam1emc 7 ~11<:irm a ma Podobny memo:J fl-ł wmc~h do m.~1~1 ~. 
wi:uez Jeszcze t)ard_?je · rentownem 1aJ<;- b ·'tlf ;.;m gen .:;ralnego oc .... yszczenkl RlStrat"m na temat ząQ: adn1crna - kto i stratu warsnwsk1eg-o ~ ty.eh .<l_~ua~h 
=:iem, , jakiem be,,.w.zgledn:e .jest lla.ld~l Łod ·1. povYhti"n nanosić ko<: · 1 t~' oc-z:vs7czanh j również ob.vwatcle Prag1. Czynniki mia 
żywym to";·a.-cm. · ie.<z :na go ącr .1i '_ t1; . ,~~!Y d _ifo pprd ~;vszvstkiern. o śni.eg I miasta. Sp6r nie u::• tał z1;: c \v ~do''''l!1V rocbi,1:; .w Łod~i, "~inny ró\ynież Pl'~k 
czynku oocnwyc1ć go me zdołano. - -- • 1· luiJ.„ ktorcgo na ultcach (knwce mm- l trwa w dalsuym ciqgu, c1eri;n zaś na. tern takim PO\\ a~mc s1e zanu.eres~~,a:~·· 



- Jak się dostać najprędzej do szpi- i

1

. 
tala miejskiego? 

- Przejdź pan w poprzek ułiey tuż. 
przed wozem tramwajowym. I 
eoa•„••••••••••••••••o•••••••~ 
Drzez monokl. 

SPRAWDZIŁ. 

Pocięty przez golarza klijent prosi 
o szklankę wody, wypełnia nią sobie u­
sta i przegląda się w lustrze. 

- Przepraszam, co szanowny pan ro 
bi? 

-Chciałem się tylko przekonać, czy 
bł.i tędy nie przecieka - objaśnił gość 
~ołknąws.zy wodę. 

NA LEKCJI ANATOMJI. 

- A więc gdzie znajduje się ś1edzio 
n•? . 

Milczenie. 
- No, nie wie pan? Mniej więcej w 

tem samem miejscu, gdzie pański zega­
rek.„ A więc? 

Student po długiem wahaniu: 
Czyżby w lomoardzie panie profesorze? 

ZA 10 MINUT. 
Mąż: Jakto obiad jeszcze nie gotów? 

Nie. mam chwili cza~u idę do restauracji. 
Zona: Możebyś zaczekał jakie 10 mi 

nut. 
Mąż: Będzie gotowy? 
Żona: Nie, ale ja się ubiorę i pójdzie 

my razem. 

O kim świat mówi: 
-:•:-

1 rag1czny zgon aktora. Moria Orska ubezwlasno· 
woin1ona. 

Jak Um. 1Hlrań~~i 
z Łodzi wvszedł i do Łodzi 

znów wrócił. 
Łódź, 20 stycznia. 

Wśród tegorocznych „nabytków" w 
zespole Teatru Popularnego zajmuje 

bezsprzecznie jedno z naczelnych miejsc 
- Edmud Szafrański. 

Wielce uzdolniony aktor ten zazna„ 
. czył dobitnie to stanowisko swe w sze­
regu doskonale odtworzonych ról, jak: 
Zy~munt August {„w królewskim jedyn..t 
ku' Rydla} generał rosyjski (w „Szkole 
miłości") opiekun (w „Popychadle") itd. 

-Wychowując się w Łodzi od Jat 
niemowlęcych, marzyłem o teatrze ju:i 
jako 10 - 11-letni brząc.„ opowiada 

$. p. Tadeusz Piwłńskl, Mada Orska, nam p. Szafrański. Pierwsze w życiu wi 
artysta dramatyczny członek wileń- słynna berlińska artystka, żona bankie- d~~isko tetralne, jakie ujrzałet;l, miało 
skiej „Reduty" popełnił zamach samo- ra Blelchroedera, została ubezwlasno- miejsce w budynku obecneg? . kma Apoł 

bójczy. wolniona lo przy ul. Konstantynowskiej. GrY'vał 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~! ~m~~n~~ąłt~ą~.~ło~ 

Jak tu trafić do ~odzi? 
Jest "Fabryczna", jest „Kaliska", 

tylko Łodzi "jako takiej" - niema wcale. 

ski - dawano aktualną podówczas „E.; 
migracj~ chłopską", sztukę ludową An-i 
czy ca„. 

Dawne to czasy.„ ·Budowano wów. 
czas dopiero na tem samem terytorium 

lgmach Teatru Wielkiego, który zreszt" 
zdążył od tego czasu nietylko powsta~ 
ale i - zniknąć już z powierzchm Ło­
dzi... 

A ta „Emigracja chłopska" wywarła ' 
Łódź, 20 stycznia. nie może udzielić mu wyczerpujących na tnnie wtedy piekielne wrażenie„. Ma. 

Rzecz dzieje się na dworcu Głów- informacyj. rzenie o teatrze wypełniło o_dtąd już ca• 
nym w Warszawie, przed jedną z kas - Niech pani da na dworzec gtów- łe moje dzieciństwo„. Cóż dziwnego, że 
biletowych. ny .•. Cóż to - takie duże miasto nie ma - gdy po ukończeniu szkół zacząłem w 

Przy okienku stoi jakiś obywatel, wcale dworca głównego, tylko same Warszawie grywać w teatrach amator• 
którego wygląd szlagoński i mowa podrzędne? „. Jakżeż to tak? skich i poczęto poważnie wmawiać mi 
świadczą o tern, że musi on być rodem W rezultacie wykupuje bilet na dwo- „talent" - wsta_piłem pewnego razu na 
gdzieś z zachodnich kresów. Jakby - rzec Kaliski - na chybjl _ trafił - li- stałe do ówczesnego warszawskiego Te 
Śląsk, czy coś w tym rodzaju... cząc, że z tego dworca„. będzie bliżej atru Popularnego ;>rzy ul. K·1Hksta (dzi_. 

- Proszę pani, chce jechać do ŁoJzi, do centrum miasta„. siejszej ul. Śniadeckich). 
mówi do kasjerki. ~· Począłem pod dyrekcją ś.p. Popław"" 

- Do jakiej? *' skiego odrazu grywać role: Skrzetus„ 
_Ja.kto: do jakiej? Każde wielkie miasto ma kilka dwor- kich, Kmicic6w w trylogii S1enkiewi• 
- No _ fabrycznej, czy Kaliskiej? ców. Jest Warsza ;va-Wschodnia, \Vax- czowskiej itp. 

"O Ulł'JSZ d• - o. pierony ... To w kaliskiem tl!ż szawa - Gdańska, Warszawa - Wileii- Było to w roku t913. w następnym 
li tJi ymy przaz ra JO jesi: jakaś Łódź'( Ja chcę do tej, gdzie ska, ale jest też przodewszystkiem - roku znalazłem si~ juź nEl scenie teatru 

WARSZAWA, fala 1111. som fabryki, do tej fabrycznej„. Warszawa Główna. Tak samo jest Polskiego u Szyfmana. Tu jednak„. wła 
ll.40-12.00 - Komunikaty PAT .. 12.oo - _Ależ_ dobrze, tylko na jaki dwo- Lwów - Podzamcze, jest Lwów - Ły- zła w drogę" wojna. Na poc~ątku 1915 

Sygnał czasu, komunikat lotnicz.o-meteorol., rzec! _ niecierpliwi się kasjerka. Na Czaków, jest Lwów • Kleparków, ale . roku - ewakuacja do Wi!na. Tdm dos• 
oraz hcjnar z wieży Mariackiej w Krakowie. jest też lwowski: dworzec Główny„. tałem się pod dyrekcję śp. p. Bolesław 
14.40-15.oo - Komunikaty PAT„ 15.00 _ Ko- dworzec Kaliski, czy na dworzec fab- k" ł d . . , 
munikaty: meteorol„ gospodarczy, oraz nad rycmy? Łódź tylko stanowi oryginalny wy- s iego -;- znanego o z1nnma z czasow 
program. 15.20-16.20 - Przerwa„ 16.20-16.40 Tu szlagon robi głupią minę. jątek: jest fabryczna Łódź, jest kaliska przedwoJenl!ych„. • 
Przegląd wydawnictw periodycznych. Olllówi _ Bo ja wiem? A co to za różni~a? Łódź tvlko Łodzi jako takiej" _ nic-' I Był to ciekawy okres„. Dawaliśmy 
p, t. „Społeczne i gospodarcze oszczędności" ma .::cal-e.. " modną podówczas, bo aktualną sat~ 
---. wygl. p. Bolesław .Mrozowski, 17.05-17.20 Daj panna do Łodzi i basta!... · N. • · · K' d ń ki ~ · 
prof. Henryk Mościcki. 16.40-17.05 _ Odczyt - Do Łodzi - tak zwYczajnie - Jest to dla ludzi, wybierających się 

1 
na iemcow, ptora ie ~zy .„ es,o „' 

Koml!-11ikat PAT. 17.20-17.45 - Otlczyt p. t. niema. Musi pan się zdecydować1 do- do polskiego Manchesteru, a nie znają- iRa~ela, p.t. „Warszawka ~ krakusik • 
,_życie obyczajowe i towar:iyskio w księstwie kąd pan chce. A różnica - jest. Wynosi cych go jeszcze wcale niemate utrudnie- l Gral~śmy tę sz.tuk~ mnóstw:• ~azy, P?WG 
Warszawskiem" (Dział „Hist-0rja Polski"), od- ni·e, tembardz;iej, że mi~rlzy Łodzią Pabr. 

1 

dz.en1e było wi.elkie... ale cóz -. kiedy 
ezyt II wygl. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 17.45- ona -.. 1 zl'O·ty i 15 groszy... 'i'U N l bł ć d W 1n 
18.55 --:- Transmisja koncertu popołudniowego z - O - sakramencka.„ · a Łodzią Kaliską figurują w rozkładzie iemcy poczę 1 z tza się 0 1 a! a 
Katowic. 18.55--19.05 - Komunikaty PAT. I obywatel z dalekiej rubieży nie ma jazdy aż dwie stacje: 'Widzew i Chojny. nas ?strzegano ~e wszech stron, te. •·J:=tk 
l~.0.5-19.15 - Komunikat rolniczy, oraz trans- C . . " przyjdą - powieszą was za to wysm1e-
misJa ~ ~rakowa no!owań giełdy zbożowej kra- pojęcia, jaki bilet ma wykupić - jak zy ta „fabrycz.n.o - ~ahska ~o~~n- wanie ich na scenie".„ Taeba było za-
kowsk1eJ. 19.15--19.30 _ Rozmaitości wygf P do tej Łodzi dostać się najwygodniej... klatura nie dalaby się nieco uprosc:c. -wczasu dać drapaka„. 
L_adwik Lawiń~ki. 19.30-19.55 - Odczyt p. t: Bo miasta nie z.na, a kasjerka równ•ieź J. z. Uciekliśmy do Odessu Cafa tmpa, • 
,.Za~awa dzieci - Zagadnieniem Spo?ecznem" , 
(Dz1:it „SPor! i wychowanie fizyczne") _ 'WY- Bolesławskim na czele. Ale z powodu 
~łosi p. Prazmowska. 19.55-Z0.15 - Pogadan- wojennego chaosu na kolejach rosyjskich 
kę muzyczną z cyklu „Dzieje muzyki" wygf B t .. kó k ·s . ·e - przybyliśmy do Odes~y - sami. De-
pr.o~. Stanisław Niewiadomski. Z0.15 - Trans~ un Pllil \V \V om1 ilrJilCI • koracje, kostjumy i wszelkie rekwizyty 
misJa kon:iertu symfonicznego z lłilharmouji fi zawędrowały ,,przez omyłkę'' do„. Sy. Warszawsloej, w przerwie biuletyn Messa-
11:er Polonais" w języku francuskim. 22:00-22.os Zdemolowali cel" i urządzili kocią muzykę berji. Oczywiście - ni': mo~liśmy grać 
Sygnał czasu I komunikat lotniczo-meteorol " • przez dłuzszy czas, ntm nie przysłano 
22.05--~2.ZO - Komunikaty PAT. 22.20-22.3Ó • nam ich do Odessy więc tymcz· m mu 
Komunikaty: policyjny, SJ>Ortowy, oraz nad Z Warszawy donoszą. ciu policjantów wbiegł(} do pokoju. A- 1 • • • • • • .:-se 
program. 22.30-22.45 - Komunikaty PAT. I Podchmielony p. Kazimierz Sztrem- wantumików obezwładniono w mgn!e- j siał kazdy rato'!a~ się, 1ak mogł... Ja zo 

niu oka i wpakowano do ogólnej cell. s~ałem„. robotmkiem. portowym, z~a-
PROORAM STACJI ZAGRANICZNYCH bacher (Piękna 48), usiłował przejechać Nikt nie podejrzewal, jakie to będzie I białe~ !la chleb, ładu1ąc przez szereg. ty 

WIEDElil 1 kw. 517.2 m. · się wierzchem na koniu dorożkarskim miało następstwa. godni c1ę~ary.„ • • 
16.15 -15oocert po:poludnlowy. 18.30 _ Od dokoła placu Zbawiciela, . . . . , Epopeja rosy1ska skończyła się w r. 

chzytd.l Stanowisko kupiectwa austriackiego w Sprzeciwił· się temu rumak przy- .. N?w1 !o~atorow1e zbuntowali k~!~u 1918. Od tego czasu pracuję znów w Por 
an u międzynarodowym. 19.00 - Odczyt me · ' · P:' almw "'l c cb ..tot i.~ k 

1yczny. Choroby skóry. 19.30 _ Transmisja z zwyczaJony do dyszla oraz woźnica, p. •J · s.., ą. Y ..1 YC."'",~as. spo OJllle sce. Grałem w Lublinie, Bydgoszczy, TtJ 
;aJi koncertowej. Kacper Smigielski. Wywiązała się ostra na prycza~h 1 rozpoczęli p1ek1elny kon- runiu, Katowicach - w i.odzi jestem po 

LOT.ER.JA FANTOWA ZWIĄZKU POD 
OFICERÓW REZERWY RZECZYPO­

SPOLITEJ POLSKIEJ. 

wymiana zdań, następnie' wymiana cio- cert. . . . raz _pierwszy„. 
sów i ostatecznie pana Sztrembachera Dzikie wycia wstrzasal.Y murami ~- Grywam role z zakresu charaktery. 
zamknął policjant w areszcie przy XI resztu, po pewnym cz~sie rozległ Się styczno-dramatycznego„. A kiędy tak 
komisarjacie. brzęk tluczonyclt szyb l trzask lama- sięgnę pamięcią wstecz do lat dtieciń. 

~o upływie pól godziny do pokoju nych desek. . stwa i przypomnę sobie moje pfon'ISze 
d · od 'k dl · Przodownik Nowicki uznał, ie eks- w życiu wrażenie teatralne z: teatru przv Og.ólny Związel\· Podof1'cerów nezcr yzurnego prz owm a wpa i trzeJ . . . . d b 6 N K k -, 

L\, „ · I cesy PrzyJmUJą mepozą any o r t. 1 a onstantynows iej czuję się 2wiązany Wy 0
• zecrnnospol1·te1· Polsk1'e1· ur„ ... ,\u'za PIJall! panow e. I d . . . t k h kr k' d 

L\, ~J p .{., cze e zies1ęcm pos erun owyc w o- ja imś ziwnym sentymentem z teru 
!otenę fantowa na rzecz utworzenia - Czy tu siedzi Kazio? czyl . do celi i pozaldadal pijakom kaj-1 miastem.„, kończy swe zwierzenia. p„ 
warsztatów pracy dla bezrobotnych - zagadnęli. danki. Szafrański. R. 
członków. Chcąc przyjść z pomocą Przodownik odpowiedz-ial twierdzą- Trzech, stawfających opór, odesłano 
tym, którzy rzeczYWiście potrzebują co,, a miato to ten skutek, że przybysze niezwlocznie na „:eaw:lak". Byli to: Ja-
pracy, apeluje tą drogą do szer~kich zażądal'i natychmiastowego zwolnienia kób Sztrembache·r, brat niefortunnego TEATR POPULARNY. 
mas łódzkiego społeczeństwa znanego ,aresztanta. kawalerzysty, Henryk fijalkowski (Ko- Dziś o godz. s.zo wlecz. po raz ostatni gr{)-o 
ze swej ofia ś · i S tk · ~-t- -..t k ) W l C ( teskowa operetka w 3-clt aktacll „Wesoła pa-rno c1 o poparc e naszego po awszy Się z vuirnową. j~en z szy owa 65 i ies aw zerwiński Pię ra" z p. PlątliOwską 1 .Millerem w rolach nie~ 
celu. pijaków krzyknął „tloo !", przesko;zył Ima 48). uchwytnej pary łobuzerskiej. w soootę o godz.. 

Sprzedaż biletów w cenie tylko 5V paTapet i rzucił się na przodownika No- Podczas dwugodzinnego buntu, ur- 4.20 po południu dla młodzieży łromedja At. hr. 
in-osz~ odbYWa się w lokalu Ogóln. Zw. wickiego, który na szczęście zdążył na- wipolcie wyłamali futryny okienne po-lfredry „Pan Oeldhab„, wieczorem o.godz. 8-ZQ 
Podof1cerÓ"' 0 e e Ok Łód k' · ć "k 1 d k btł k' 1· t k · k~ . ! . pełen beztrc>sklego humora wodewil w 4-ech ..- ~' z r. r. z tego cisną guzi a armowego zwon a. <> u iwa i yn ze śc1a11, usz 'NZill pie- aktach• „Krakow5kie ZU<:ł\Y,' IW DOwĄI ~. 

rzY, ldtc.:Y: Piotrkow kteJ 8~ Na schodru:h zadudniły kroki. Sz.eś- ce i zdemolowali pryeze. ła:& ~tsllo~cA. -~ 
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aa 

Oryginalny podarek noworoczny. 
Niespodziewanem ojcostwem z loter•i odbarzył Syl­

wester starego kawalera. 
Rzecz__ dzieje się w wielkiej paryskiej I Wreszcie odezwał się jaktś mężczyz-

restauracji. na: 

~amliina ar[J~remiera J I i I n A" Muzyka gra ochoczo, strzelają butel - Puścimy dziecko na lo~erję kto wy_­
ki szampana, a wskazówki zegara zapo-,ciągnie najwyższy nu.me-:-, zabierze poci­

wiadają za 5 minut Nowy Rok. rzutka. Proszę kupować losy. sztuka 5~0 
Nazaz zjawia się na sali zarządzający franków. S~3 ta. preznaczona będzie 

restauracją, a w ręku trzyma paku~k. na wychowame d~1er,ka. . 1 

Widocznie podarunki noworoczne dla Pomysł przywitano oklaskam! t w 
gości. kika minut zebrało s:ę 30 tysięcy fran-

Zarządzający lacisza orkiestrę odzy- ków. 
7 

wa się do gości: Najwyższy'l umer 'W"/cią~nął 40-kUku 
-Właśnie w tej chwili u drzwi krka- letni tnężczyzo,\, do foi chwili nie żona­

luznaleźliźmy podrzutka. Nieszczęsna ty. Trochę niemile dotknął <l'o ten nowo 
matka przypięła do podus~1t1 kartkę, któ .roczny podarunek losu. . \Vziął ii;dnuk 
rł\ pozwolę sobie odczytać~ dziecko na ręce i wyr:r.ekf z przekona-

- Nie mam środków, aby wyżywić niem: 
me dziecko. Zajmijcie się nlem, bogacze, - Nic innego mi nic p 'zostaje jak oA 
i wychowajcie je na porządnego c:złowie żenlć się w tym roku. 
ka. . Wśród ogr„m11ej wesokiści i p•.)win-

Na sali zapanowało ponure milcze- szowań, wypi~o zdrowie kandydata do 
nie, kilka kobięt zaszlocha.lu. małżeństwa i jego wychowanka. 

Krwawa w~owa zamor~owała iw1 rywalK~ 
w sporze. o niezdecydowanego „narzeczonego". 

W węgierskiem mieście Szegedin ro 
zegrała się w tych dniach krwawa Łrage 
dja, spowodowana miłością dwu mło· 
dych wdów do jednego mężczyzny. 

swej rywalce, a następnie ciężko zrani­
ła obie jej córki, 

Morderczynię aresztowano. ' 

36-letnia przystojna wdowa Matja Zo 
ry żyła w zażyłej przyjaźni z sąsiadką 
swą Józefą Usvari, również nłodą i uro 
dziwą wdówką. 

Na śledztwie wyznała, iż ~m~yczyną 
zbrodniczego czynu była miłość. 

ff 

•. Przyj3;źń ta. z~ieniła si_ę "": •. n~i itrasz- Radło pod bi 1nunem. 
rue1szą 01eprzy1azn, gdy z1aw11 się 40~le ~ 
tni Piotr Kovacs. Chętny do żeniaczki I Pomiędzy norwerskiem ministerstwem 
kawaler nie mógł się zdecydował na wy oświaty a radiostacją w Oslo toczą się 

bór między obiema przyjaciółkami. układy o wprowadzenie w godzinach ran 
· Jednego dnia podobała mu się lepiej nych audycji dla dzieci w wieku szkol· 
Marja, drugiego dnia - Józefa. oym. 

I ten brak decyzji doprowadził do W wielu miejscowościach .'1-0rwcs-
zbrodni. kich, położonych daleko na północy, od 

Przed kilku dniami wybrała c;ię pani bywa się nauka szkolna nieregularnie z 
Maria Zory w towarzystwie dwu swych powodów klimatycznych, w niektórych 
córeczek w odwiedziny do pani Józdy zaś drobnych osadach niema szkół ze 
Usvari. względu tla małą liczbę dzieci. Wszyst-

Między wdowami rozpoczęfo · się kie te braki zastąpi radjo i każdy obywa 
sprzeczka na temat wspólnego wielbicie I tel Norwegji choćby mieszkał pod bie­
la. W czasie kłótni p:>!wafa p. Józefa gunem, będzie miał mozność korzysta-
Usvari za siekierę i rozbiła nią głowę nia z wykładów szkolnych. 

to czarujące tło, na którem rozgrywają się losy kocha­
jących się serc 

to pieśń zwycięska miłościtktóra rozbrzmiewa w~dzie 

-----------------------
namliina ftf[J~remjera .J 111 n r 

• Mówitem już wyżej o węgierskim fa- szereg usilo\vań ucieczek. Najczi;;ści'. 

brykancie · Frenklu, zaproszonym do próbują uciekać estoilczyc~r, łotysze, f; 1 

Rosji przez Wniesztorg, następnie zaś nowie i polacy. Dlatego też Noi:;i1c \' 

S. MALSAQOW. wysłanym na Sofowieckie wyspy. \Vy- stanowczo zakał wyprowadzania wię; 

Wysp" TORTUR I S
• PllERCI padki takie są bardzo liczne. Przybył, niów tych narodowości na roboty pn 

naprzyldad, na wszechrosyjską wysta- obręb obozu. 
wę do Moskwy estończyk Meetise i zo- Usiłowanie ucieczki - zawsze :. 

stal i)rosto z wystawy \\ryckspedjowa- udane, - pociąga za sobą nieludzkie l 

Qc:1CJCicx:o::cc!ICOOOCOOOOODOOOOOC:XXXXKX!OCKX:IOCKXllOCOOOOoa=J01;;oc>~ ny na Soło w ki. tury i rozstrzelanie; (jak kol wiek re. „ 
lS) Podczas jednego z przesileń pr,1;ty- lamin ~rzewiduje jedynie przeclłużcn 

cznych na Litwie, oficer oddziałów in- kary 0 Jeden rok). • . 

Jeszcze o br. Vilardzie. -· Oficer misarjat do spraw zagranicznych uprzej żynieryjnych wojska litewskiego pan ~ 1:1arcu 1~25 roku z Kre~lmu .s 

francuski na 11()iekierowej górze" mie odpowiadą na listy swego kolegi- X. , członek stronnictwa zwyciężonego, tow1eck1ego us iłowa~ uciec pcw1~n f111
1

1 

- Korpus dyplomaty znv na So· dyplomaty, dyskretnie przemilczając uciekt do Rosji sowieckiej, licząc f'a Idąc ,-w. towarzystwie_ wartowmka. u·: 

lówkach.-1 ragiczna prób ucieczki sprawę uwolnienia. Dzięki tym listom schronienie w charakterze emigranta wygodk1: przedostał s!ę on pr~ez mu:. 

a.11 , • , • _ 1 b ·- . ,.. zwolniono jedynie hrabiego od ciężkich politycznego. Bedąc tylko Iitwincm, okazał się na wybrzezu morsk1em. \\ 1 · 

nieks~ kansk.1 ko11su ' prze :,; waJą"'y b, t \V' I . h b. v·1 d , . . sna w titeh okolicach rozpoczyna ~/<; ./ 
na wyspach Solowieckich rozporządza r? o: s~a \:~e ra i.na I ar narow: pan X. nie miał nic wspólnego ani z Ro- b d 6, , I' d K, 1- . b,. _,. 

m z mnem1 kaerkam1" zmywa podłoO'l ,..1·a so"'ieck"' ani z komunistami Jad- ar zo P zno, o przy ~ rem mie .1:1 

paszportem dyplomatycznym, zapew- " . . . · "' " . YY LJ,, • ~ • t · f· ,, , 
. . . ,_ , " w barakach 1 pierze czekistom bio~ nakże z chwilą przekroczenia gran!cy Jeszcze wys arczaJąco mocny. mn r„i. 
maJącym mu metyKalnosc. Po przy- Iizn . . . . . , cił się do ucieczki w kierunku lasu. 

bvciu do obozu hrabia Vilard wystał do ę. sow1cck1eJ został on schwytany 1 mi- N" . 
1
. . d 

1 
. t 

... · ·, h . ie usz o to Je nar uwagi war ow-
Meksyku obszerne doniesienie o naduży Ciekawa jest postać inne·go sotowiec mo er.ergicznyc protestów wysfany za .1., b. 1 

t t _ 
I d · • . · ·· k t . m \OW, zro iono a arm, rozpoczę o s r .(,e 

ciach w stosunku do jego osoby wla- kiego „szpiega", - szefa sztabu fran- rze mm? ~ ziat w ~1 gamzacn · 011 , ri .-:- lać do uciekającego. Przed samym la-

dzy sowieckiej wszakże ra11ort ten 11 cuskiej dywizji plech. oty Dostarczono w. olucymeJ oraz szpiegowstwo na rzecz któ t . . b' ł , 1 
. ' · . ' . . · I ·-n (''.)) sem, w rego gęs wm1e z ieg mog -

~mszczyla cenzura solowiecka. Wóv·.r-

1 

go na. wys~~ Sofow1ec~1e w roku 192Z. -1 N"Y ·' · by się ukryć i względnie bezpiecznie 

czas konsnl \\rystosowaf do swego rzą- Od teJ chwil! francuz memal bez przer· Vv klasztorze i na wyspie Popowej uciec dalej, lód naofo urwał się. Tutaj 

du telegram, zteda~owany w . .ięzylrn jw~ si~dzi . 1:a sfawetnej „~iekie:owej przeb~wa ca~y korpus dyplo~atyczn~, dopiero zbieg z ~przerażeniem spo­

f:zopa. Telegram rozpoczynał się tak: Gorze Cm1e3sce tortur), pornewaz sta- składa1ący się z cudzoz1emcow. NaJ- strzegl, że woda przy brzeg~1 była n:c-

- „Odbywam niezwykle interesu- nowczo odmawia wykonywania jakiej- więcej dYPlomatów jest pochodzenia zamarznieta. 

i<lCą podróż po Rosji pófnocnej"... kolwiek pracy, domagając się zwolnie- polskiego, cstońSklego, fińskiego, litew- Nie mając szans na pr.żepf:\rnięcie Io 

Zagranicą widocznie znany jest fald nia z katorgi. skiego i łotewskiego. , Są to wszystko dowej wody, finn zatrzymał się. Po 

więzienia na Solowkac'h meksykańskie- Na wyspach Solowieckich można urzędnicy poselstw i konsulatów, oskar chwili dopadli go czekiści. 

go dyplomatv, ponieważ pewnego razu spotkać obywateli nie tylko krajów, z żeni 0 s~p!egostwp, a czasem nawet i finna przeprowadzono do obozu. W 

pocztą lotniczą nadesfano mu z Londy-I Rosją sąsiadujących. lecz i przedstawi- spekulac.ię. przeciągu całej godziny bito ;;o z taką 

nu większą przesyłkę. )Pcdc:-1 as are-1 cieli wszystkich wielkich mocarst\.v. Wszyscy urzędnicy dyplomatyczni zacieklością, że ~Tube „smolcriskie pat­

sztovvan.i-a czekiści zrabowali wszyst-! Wielu jest w obozach anglików, w!o- liczą na to, że zostaną przez swoje rzą ki" łamały się na kawałki. (Ze spccjal­

kie bagaże meksykaiiczykowi) . J cl1ów, japończ:vków . Nie brak również 1 dy \vymienicni na komunistów. Stosu- tern zacietrzewieniem znęcał się uad 

Hrabia Vilard prowadzi korespon- francuzów i niemcó\.v. Przyczyny u- 1 nek administracji do tej kategorji WIGŹ· zbiegiem czekista Łykow, byty d<'v;ód 

dencję z Czi~ze:incm, . d~111~1g·ając sh: j wiezieni.a są absrm.lalne. Zdaw~6by się j ni~w j~st ~i~jp:orszy, Deputat otrzyrnują c~l 95 dywizjonu wojska O. P. U., sta­

swego zwol111cma z w1ęz!l..:ll!ct. vVszak-1 mo.sr,fo-, ze O. P. U. celowo gnęb1 cudzo- om nrrJmmcJsz:;.1 (ten sam co „kr"), ro- CJC'llO\vanego na Sofowkach). Nastep­

t:e Meksyk leży daleko, ni "'.- m::.t ani po-; zicmców, by ich odstraszyć od !<-Jsji, boty zaś są dla nich wybierane najbar- 11ic zlanego krwią, nieprzytomnego fin-

tężnej floty, ~ni, też plcni~d,-:y na poży-1 z11icc!wcić do . nawiązy\vania jakid1- , dziej uci<r~li\ve. . I na zastrzelono. . 

czkc; dla So\vietow. to tez rndowy ko-, kolw1ek stosunkow. i \V czasr:.ch ostatmch za11otowa1101 (D. c. n.t 

f 
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Slr. o. Nr. 20. 

Dl 
Dziś i dni następnych. SERJA 11-ga (ostatnia) arcyf '.mu 

f I 

,_, „ 
Król- mi'l'ośc_i.' · '„'* ~ .. Bożyszcze -kqbJet. 

· ·, _W :roU tytuł~wej niezrównany ., · · 

IWAŃ-, - ,M OZ Z UC Hl N , .. 
Ucieczka z Rosji.~ W1ęziEDiE w. WBRBCii. ~ uPadek bolki lniłogći~ . 
. .,. . . . .:• , 

muzy~zna ;- poq '.:batutą =· Ą. :. Cz_u~nąwskiego. 
. ~ ·- -~ ' . .· . . . 

PAWEł 0'EBELS , 
na niem. Sfąsku O. p.opisuje się szluką wywoływania łenotnenów 
styifmatyzaciL Między innema zadziwiające-mi eksip~rymentall1ł u­

mie Diebels wywoływać u siebie krwawe łzy. 

_- 4.30 po · poł· 
_._ 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

nrzyimuie od 12-1 i od 7-8. 
Anarzo1a 4J, te J. 64-21. 
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Ka'.ertmt m1rywek o m:HnHtwo r111ki. 
210 meczów lieowych odbędzie się w r. b. 

Pamiętajmy o narybku. 
Jakie obowiązki ciążą w sezonie zimowvm na k1erow-. . \ 

01kach sekcii footbalowvch. Re.terwv w klubach pił-
-karsk et, winnv bvć otoczone 01eczołow.ita ooieka. Tegoroczny sezon plłkarskł rozpocz 9.4. Polorda - Warszawianka, ł.JCS. 

nie się tak wcześnie. jak żaden dotąd: - Ruch , 
. · Lódi, zo $tycznia. dz:nach sPortu młodzież jest dziś na]'Cen oto. 4-~o marca ll!ecz dwu U~o~ch 15.4. Craco:via - Śląsk, Turyści -
- w obecnej . chwili kluby spvr ro we, niejszym plonen~ każdego klubu sporto- I druzyn górnośląskich . wprowadzi tys1ą- Warta, Ruch - Wars~awłanka. 1 PC. -

1najd.uJące s.e na terenie Łodzi, zamarły wego i winna być otoczona przez klub i czne rzesze zwolenników p!lkarskfch Czarni, Pogoti - ~gJa, TKS. - Wista 
niemal iupclnie w sweJ czYimości. niezwykłą pieczołowito~c : ą, bv tylk.J o- w corocrn~ trans rozgry~ek. . 22.4.. Has~onea - Polonia, Rucłt -

Za wyJątkiem jeanego, czy dwóch na stanowi podstawę klubu. stanowi je- W sumie 15-cie _druzyn hgowycb Cracovia, Wista - Warta, LKS. - l 
klubów sPonowych, dla których tima go przyszłość i cel. rozegra ~olosa!":ą ilość 210 ł!leczów. FC„ $1ąsk - Legja, Warszawianka -
we stą.now1 przerwy w pracy orgauiz.a- Pamiętać nal !Ży, że młodzież musi Pierwsze; ich częsc c~yli 105 gier mu~l Pogon 
c~jno • przygotowawczeJ, reszta wwa- być trzymana zdała od wszelkich tarć być uko~czona do dnia 15 lipca. .Pom- W 29!. Polo:i~ T 5śtąskW Cracovia -
rzystw pogrą,żyła się w stan apatii. i niesnasek klubowych, me wolno. by się ! żej podaJe!11Y rozgryWki pierwszeJ run- R ar~ awłaj ~ K · - arta, l ł1C. -

Icłl codz.iennemi troskami nie Jest wtajemn·czała we wszelkie machinacJe dy. Termmy, trzech . meczów:. Hasmo- ucł Tj?'gjcl - ~·rtd Has 
bynajmn.eJ sport. lecz czeJU taplac.ć lo- i kombinacie od których aż się roi w nea - Pog~n •. Czarni - .Pogon i T. K. LK&5· e a - IS a, monea I 
ka.I: sw.auo, szospodarza. czem wyrów- klubach. S. - . Czarni me zostały Jeszcze wyzna p I . re p .&. C 

·· Zhi" · · f tb 1 ozone Oto terminy o.5. o onia - 1 ., ogou - ra-
nać · JX?zostale z ub1egu.~go ~ez.ouu der·- . iz.aJi:icv sre seaon oo a owy, !l1u: 4 3 R h _ SI k covfa, Warta - Hasmonea, Ty~cł -
cyty. Jak wyrównać zobow1ązarua ma.- I s1 zastac kluby sport-0we gotowe kazdeJ · · uc ąs ~ LegJa Czarnł _ LKS Sląsk _ war„ 
terialne. chwill do bezwzględnej wall<l ze starą 11.3. Ruch - Czarni, ~ląsk - TKS. szaw·~nka „ . 

Jeclnem słowem praca w klubach l generac~ą ,.gw~a7..d" p"łkarsklch. . 18;3. Wisła - Ruch. 1 PC - Sląsk 11.s. Cracovfa _ Legja, LKS. -
stowarzyszen1a<:n skiero)Vana jest wylą- . Nalezy sobie_ wreszc·e uprzytom.mć, I Turysci - LKS. . Warta. Pogoń _ Ruch, l fC. _ TWT· 
cznie w jednym kierunku Jak przet1wuć z7 nle na 3 czy .4-ch Jednostkach opiera 25„3. TKS. - Poloma, WartaL-.War 'cl, Warszawianka, - Wi\fa, Hasmo­
do lata, kiedy to być mo.ie wpływać hę- s:ę klub, ale na 1Tcz11ycb rezerwach, któ- 1 szaw1anka, Turyści - Ruch, egJa - nea _ TKS 
dą, do kasy kluboweJ ,ak1eś docuody z u- re każdej chwili gotowe sa stanąć do I LKS •• Cracovia - Czarni. 17.5 Wisła - Polonia Legja -
rządzanycb unprez footbałowych. walk i zastąpić tych wszystkich któr~y 1.4. Polonia - Turyści, TKS. - Cra Czarni· ttasmonea - Sląsk' 

z tak.ego stanu rzeczy wyn:ka dla miast v.racować d.la dobra ba~w .swego , coyia . . 1 fC. - Legja, Pogoń -- Śląsk, zo.5. Ruch - Polonia, Warta - Cri 
sportu łódzkiego jedna korzyść. Leadt.:- klt:b~. Jeno gderaJą usta~·czn1e 1 utru- W1Sła - Hasmonea. LKS. - Warsza- covia, Wisła - 1 FC, Legja - TKS„ 
rzy klubowi, mając z.a wróconą gluwę dn a3ą pracę prawym 1 szlachetnym wianka . Warszawian){a - Czarni, LKS. - Po-
dlugami, rue mysią już, jak to rokroczuie sportowcom, stojącym na czele ktuhów. 8.4. Legja - Ruch. Ślą,sk - Czarm, goń. Hasmonea - Turyści 
bywalo o ,,kaperowaniu" graczy dla KarskL Turyści - TKS. Z7.5. TKS. - Warszawianka. Włs-
1wycb drużyn. - • ta - · LKS. (ewent. 28.5.). 

Kierownicy sekcjJ footbalowych \VTe 3.6. Warta - Polonia, Cracovia -

szcie doszli do wniosku, że „giazdy" o Kto . moz· e wz1·ąśc' udz1·a1 Wisła, Ruch - TKS .• Pogo6 - t f'C.. " 
tytule: .,kto w. ęcej zapłaci, tam będę Turyści - Czami. Warszawianka -
grał" zby! drogo kosztują 1 nie przyno- Hasmonea 
szą klubowi wcale korzyści. w łyżwiarskich rozu .... rywkach o mistrzostwo Pofski. 7.6. Polonia - Pogoń, Hasmonea -

Słowem "kaperowanie" graczy, któ- Legja, Czami - Wisła 
re rokrocznie kwitło w sezonie zimo- 10.6. ŁKS. - Cracovia, Warta - 1 
·v.rym, dzięki obecnym warunkom, za- Lódź, 20 styczn:a. I rencjacb w żetonach, dyplomach i na- 'FC., Hasmonea _ Czarni, TKS. _ Po-
marło zupet ie. Zawody o rristrzostwo Polskiego grodach. honoro~ych dla ~ierwszego, goń, Śląsk_ Turyści, 

. Coprawda stł'szy się jeszcz~ tu 1 ow- Związku Ły;.wiarsk" r na rok 1928 w~gl~dme w razie Wl~kszeJ ilość zawo- 17.6. LKS. - Polonia, Craoovla -
dz.ie o zanuerzeo.ach mektóry~h oraz ogólno - polskie _..Jy junjorów dmkow, dla drug.ego 1 trzeciego. Turyści Pogoń - Warta, 1 PC. - T . 
..gwiazd" łódzkich, które nawet lapo- w jetdzie szybkiej, sztucznej i sztucznej Będą to Jedyne wielkie zawody ly~- K. s. Warszawianka - Legja, Ruch -
wladaia, wyjazd z Łodzi, gdyż „tu nie pai ami, odbę.9ą s·ę na torze Lwowskie- wierskie, odbywają.ce Slę w Polsce na ttasnionea 
warto grać", ale są to Iudzje, których go Tow Łyżw arskiego we Lwowie największym torze łyżwiarskim, iaki 24.6 Polonia - Cracovia, Ruch -
dziś poważnie nikt n.e słucha, a jeżeli przy ul. l'ełczyńskiej 57, w dniach 21 i jest w kraju. Niewątpliwie zgromadz.ą Warta. Hasmonea - l re., \Vista - · 
już sie znajdzie ktoś bardziej przyclnrl- 22stycznia r . . b. W razie niekorzystnych duży zastęp zawodników z wszełk'.ch Pogoń' Sląsk - LKS. 
ny, t powiad~. że slucha to czyni to z warunków atmosferycznych zostaną dzleln'c Polski. Szczególnie zachęcająca 29.6. Legja Polonia 
ifonlcz~ym ~śrmeche.m ~a .ustach i .z m_y- przełożone na 28 i 29 stycznia. Term!n jest konkurencja og6lnoPolska dla !wi.fo- i.1• Slą,sk _ Warta, Cracovia - Has 
slą: aze_bys przyna.JmnteJ sam ,,r;edz1ał zgłoszeń upływa dziś dn"a 20 stycznia. rów w je:ldzie szybkiej, sztucmej i para- monea, Tl(S. _ ŁKS., Warszawianka.__ 
co chcesz! . • W ·zawodach o mistrzostwo P . Z. Ł. mi. ponieważ mogą tu startować ws·!:;·s- Turyści . 

L.e~derzy klubo.wł muszą ~an:11ę~a~: startować mogą członkowie Pol. Zw. cy. uprawiający sport łyżwiarski bez S.7. Polonia_ Czarni. t FC. - Cra-
te Jezełi zam1.erza1ą oddać stę. Jak1cJs Łyżw. zaś w zawodach ogólnopolsk~ch względu szy są lub nie członkami ktu- covia. Warta - Legja, Turyści „ Wista 
pracy w ~ezome z:mowym, to wmn.'.l. c- junjorów. mogą brać udział także nie- bów. Oczywiście wykluczeni są zawo- 12 7 Watta _ Czarni, Warszawian-
na być_ s.IPerowana w stronę. !1arybku.. stowarzyszeni w P. Z. Ł. dn'cy, startujący w zawodach o mis- k _·i fC Sląsk _Wisła. 

Szkolaca słę obecnie w roznych dz1e- Nagrody w poszczególnych konku- trzostwo P. Z. Ł. a ·• __ . __ _ 

Oerb~ch i Seide1 
wystawieni do reprezentacii Polski 

nfl mifa~vpaństwowy mecz 
z W~grami 

Międzynarodowe spo~~ Po~ska_­
Węgry które było już -kilkakrotnie od· 
kładan~ odbędzie się ostatecznie w dn„ 
4 marca. według wszelkiego praw4opov 
dobieństwa w Katowicach. „ 

Jak się „Express" dowiaduj~. Pol~ki 
Związek Beksreski w Poznam~ za:w1ą:­
domil okręgowe władz~ łódzkie, ze 'W 
skład reprezentacji Polski zostali z ok· 
ręgu łódzkiego wyZ?aczeni: mistrz. Pol: 
ski wagi półciężkie) Jan Gerb1ch 1 

m:strz wo1ew6dzlwa łódzkiego wagi pół 
średniej Artur Seidel. 

Gerbich. jak się dalej dowiaduje-
my, repzentuje dziś wagę średnią i w ta 
kiej będzie startował. 

War~zawa-Łódź 
1-f!ędzvmiastowe sootkanie bokser­
skie odbędzie się w oofowie lutego. 

Przed dwomat ygodniami donosił 
„Express", że Warszawski Okręgowy 
Związek Bokserski zaproponował Łódz­
kiemu. roze1ranie międzymiastowego 
spotkania w Warszawie. . 

Jak się obecnie dowiadujemy, ia• 
rząd ŁOZB. wystosował w dniu wczoraj 
szym pismo do Warszawy z zawiadomie. 
niem że zasadniczo zgadza się na propo. 
zvcję roze~rania tego meczu, który jed· 
n:i k nie może dojść wcześniej do skutku. 
iak w połowie przyszłego miesiąca. 
1>rzez ten czas pięściarze łódzcy podda-

' będą obowiązkowemu trenins!owi-
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na tle głolłneJ powieści A n drze ja Strug a. „. Reanz-acja Ryaaa rei Ord» faski. 

W rolach 
głównych Marja Malicka i Jerzy Leszczyński 

'Epopea homeryckich walk I brygady. - Dzieje wzruszającej miłości, złotonej na ołtarzu oJczyzny. 
Nieskończone szereg1 wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEF A Pll.SUDSKJEOO. 

rłajpotęiniejszy z dotąd realizowanych filmów polskich. 

Orkłestra symfonłczna pod ba tutą p. Le o n a Ka n to r a. Początek seansów o godz. 1.30. 

Pocz._tek seansów o godz. 4.30 po poi~ 

I • 
Obraz !ct6r1' poruai:~ł cał» łwiatł - - Praewr6t w lclnematografJlł - - Potętne arc»d&leło p. t. 

„SZAT AŃSKA SYRENA" 
I W rolach 2łównycb: I W A N p E T R O W I C Z uducho~iony lł'l'lnt 

- władca ekranu - ._. doby obeCDCJ -
1 na1p1ęknie1s1e artystk1 francuskie M-LLE JQSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 

Dziś I dni następn»ch 1 

Wlelka uroczystoś~ d„ 
miłośników kina! 

Bajoń~kie SQmy rzucono na przepych i dekor ... cje tego hlrnu Tajemnicze zaręczyny. - Zbąrzone szczęście. - Noc zemsty 
i zbrodn•. - Zawrotriy szał zmysł,w. 

UWAGA: Passe·partout i bilety ulgowe n e watne at do od~ołama.- Początek seansów w s0boty i nie41z ete o g. 1.30 pp. 
w dnt powszednie 4.30 pp. · Orkiestra pod dyr. R. Kantora. 

I 

I DRl\CZ Ul SZl\cilv 
MAT 

CARYCY KATARZYnY n 
EPOKOWY DRAMAT a DiIEJOW WALK o NW'ODLEqtOść 

wnOTcE 

OD BD n l\PObLD 

I . ' 

.'.--„-> ·" ;._,, __ -- - .- -_ '. ·:·_\' -. "_· -

„ • ..,. 
~· · · · · · · · · · · · · · · · · · l Or med. _„„ 

• PAMIĘTAJ~IE *• ~ UJ[ft[[K t;;;;.. 
ŚDIBUD\VCB I kalosze . KIDll!lł n11n1 g e..-i. z„ 
n•orawlo ne 1YL.tCO droq• elek.trycz•el T I '"" 66 K~ -„ e · „..,.- lcład dietetyczny 
wulk•nl.racll n• -,ate11towan11ch •1>•P•t•Ch Stomatolog !,ofe~;!t~.voJ: 
„ELEKTRO • RAPf D" Chor. 1~częk. dii~·neczne. TeleL 17. 

SĄ TRWAC.E. seł. podniebienia, 2~ 
zebudołów i l p _ 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY: Od 1112-5 'liie4i e pierwszorzędny 
ff, GUTMAN, Wytwórnia parasoli. Narutowicza 9 lę w ęla 10-12. 1Danieure 80 fre 
i. $At'łi)&f.iiG0 Skład obuwia. Piotrkowska 165 

11
._

1111
Piotrkpod_ · _wf~ 6Q „_•.,. 

S. TltZESl'I EW >Kl, Skład obuwia. Gł6wna 69 .,.,.... .,,. 
g, CWAJGHAFT, Rz~owska 1. - ___ ...,.iliiiiiii._ 
W z.Gl.!iłZUs ~klep komłS()WV ,,O RZI~" • .~zeąędlly •• 

·w~1man • Wolf, Piłsudskiego 19. · - · Lek • Dent1sta u!care 70 ir. 
W PABJA:t•C.,.CH: W. Korana, "'racownl• Si~ wł Ni 52 

11 .,..„.:::;:~2:::~: ••• ,w1 1 ~. Ma!kU· .ee~;.;~ 
~cz·N·.-c·a· · · · -~~H~~ · · · nosbanmowa •-• 
lekarzy specjalistów • gabinet denty ' K 

11
. 0 g er ~~~'.m~.o~,k~::~L;;J l 0 ·•dy 

styczny orz.y G6rnvm Rynlu alu 51 1e1.l ł- 32 
Ph) tr1eows1ca 294, tel. 22· 89 1 11

-
1111111 przy przystanku 1nmw. pat>ianu:klcłt J . po\.zebna bufetowa 

pnyimuje chorych w clJoNbach wszys1- P11łrkt1sk1 51. 11 D Ir _ _ _ Przej~ 33 Bar 
kłcn speqalnuścl "d g. 10 rano do ~ej Chor.oby w•n•· . pt~y · 20 
oo poł. Szczepiente oapy. ~nalizy (Uli). r•czne, •tcOrn• Lekln. deotma „·------
· zu. ulu, lirw1, plwo.: in etc.) opera.:ie i wło•6• f H d 

lt 

Orowi.[l grzę10 nui .. km!~o~wu~~: opatrun i. Puyjmu1e od 9-13 „ „ _v 

Porada 3 złote · Pan;/;t·4_ 5 •. ~d ::::~1e;~~~ 
Wityty na m1eSC1e Wn edziele i świę· orzy1mu•e w le~i· Ce ty sub .t.Jnę:l· 

I I • ,,, 4 ~ O • .~ '' „ "" ' '• • •& • ' •. • 

Labiel!ł 1 operacje od umowy. ~'płele od 10 _ u nicy P•zy u~ Piotr- aik". - 32 

Kon[elJ·on1wane Kur1y K1'erowrów ~a· m [~0~ [~ ' I ~ ~wietlne. Naśw1e•ł.11nta lampą K\V•fCO kowskie1 294 . . O nwy o ' ~ W4 1(-oentgen. clektrvzac)a. Zęoy •• •••••••••• codziennie od ' godz •.. - k ;· _...:.._ ' u ~ U SZlllCzn~ korony ZłOtC. platynowe 1- 2-7 Wlecz. ~kąfę w~"'.,.. · . · , D --tó IW ow4?1e1 wy• 

Y M C A W medzielet ś~i~~a~~ ~~z l . t>(l OO n wOot'°'kl\wrv·k·l 11111111 ;::;47c,zv~,tef~!i 
Aleja ~-~-·~'!:.z~i 68: I .. 1aibodo1a''• ~7. no'1· u·hu· 1·0 :5;i:~~ 
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